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Po dwuletniej, pandemicznej przerwie do „Dziesiątki” 
z przytupem powróciły imprezy plenerowe. Niemal 
każde osiedle przygotowało coś dla swoich mieszkań-
ców – zarówno tych najmłodszych, jak i nieco star-
szych. Tłumy przyciągnęły pikniki na Klinach, w Opat-
kowicach. Mieszkańcy na każdym kroku przyznawali, 
że integracja po długim lockdownie to coś, za czym 
najbardziej tęsknili. 
W tym miejscu nie sposób nie wspomnieć o spotkaniu 
władz miasta z mieszkańcami. O czym przeczytacie 
w tym numerze „Dziesiątki”.
Dzielnica postawiła nie tylko na rozrywkę. Stała się 
również areną wielkich sportowych zmagań. Mowa 
tu o IX Biegu Swoszowickim, który zaskoczył organi-
zatorów bardzo wysoką frekwencją i niepowtarzalną 
atmosferą. Z kolei boisko UKS Szkoła Rajska zagościło 
i gościć będzie osoby z niepełnosprawnościami, które 
będą rozwijały swoje umiejętności w ramach treningów 
łucznictwa klasycznego. Wiosną nie zabrakło także in-
telektualnej bitwy w ramach IX Otwartych Mistrzostw 
Dzielnicy X w Szachach.
Tej wiosny sporo działo się także w sferze infrastruktu-
ralnej. Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
rozpoczęła przebudowę ul. Dzikiej Róży, która stanie 
się drogą serwisową dla poszerzanej autostrady A4. 
Pikniki to nie wszystko. W „Dziesiątce” sporo będzie 
działo się w te wakacje.
A skoro przy wakacyjnym odpoczynku jesteśmy, to 
spacerowicze mogą wreszcie skorzystać ze zrewitali-
zowanego otoczenia Fortu 52 Borek. Wokół zabytku 
powstał uroczy park, którego zacienione alejki dadzą 
wytchnienie podczas letnich upałów.

WARTO WIEDZIEĆ! 
PRZYDATNE 
NUMERY TELEFONÓW: 

VI Komisariat Policji w Krakowie

Numer telefonu do dyżurnego funkcjonariusza to:  
47 83 52 917, 47 83 52 040 oraz 47 83 52 711

Zarząd Dróg Miasta Krakowa

Całodobowy numer telefonu to: 12 616 75 55

Straż Miejska Miasta Krakowa

Dyżurni są dostępni pod całodobowym numerem 
interwencyjnym: 986

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne

Informacje są dostępne pod numerem: 12 19 150

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania

Dyspozytornia Główna:12 64 62 361

Rada Dzielnicy X

Kontakt do siedziby: 12264 92 01

Pomoc dla uchodźców

Całodobowa informacja dla osób uciekających 
z Ukrainy przed konfliktem zbrojnym: 12 210 20 02
Шукаєте притулок у Кракові та його околицях? 
Гаряча лінія: +48 12 210 20 02

TYTUŁEM WSTĘPU

fot. RDX
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POROZMAWIAJMY O SWOSZOWICACH
„ZNIKŁA PRZEPAŚĆ POMIĘDZY

MIESZKAŃCAMI A WŁODARZAMI”
Budowa nowej drogi ekspresowej łączącej Kraków 
z Myślenicami, wiadukt nad ul. Kąpielową i… dziki. To 
tylko część tematów poruszonych podczas spotkania 
władz miasta z mieszkańcami Dzielnicy X Swoszowice.
Spotkanie w „Dziesiątce” było jednym z całego cyklu, 
w którym wiceprezydenci i przedstawiciele poszczegól-
nych miejskich jednostek rozmawiają z mieszkańcami 
dzielnic.

Nastawieni na rozwiązywanie problemów

– Odbywamy cykl spotkań, systematycznie. Chcemy 
poznać poglądy na temat tego, co zostało zrobione, co 
powinno być zrobione, jakie nowe problemy się pojawiły. 
Uruchomiliśmy anonimowe ankiety, w których mieszkańcy 
mogą wskazać słabości, mocne strony i oczekiwania. Bę-
dziemy starali się wyjaśniać, proponować rozwiązania – 
mówi w rozmowie z miejską telewizją wiceprezydent 
Andrzej Kulig. – Chcemy też pokazać, jaki jest zakres 
kompetencji Prezydenta Miasta Krakowa. Często miesz-
kańcy błędnie oceniają jego możliwości. Prezydent bywa 
identyfikowany jako osoba, która ponosi odpowiedzialność 
za wszystko, a nie zawsze tak jest – dodaje wiceprezy-
dent Jerzy Muzyk. 
Jego zdaniem najbardziej interesujące mieszkańców 
tematy to remonty dróg, zieleń i transport. I tak też było 
podczas spotkania, które odbyło się 10 maja w Klubie 
Sportowym Krakus Swoszowice. 
– Pojawił się oczywiście temat wariantów przebiegu no-
wej drogi S7 pomiędzy Krakowem i Myślenicami. Sporo 
pytań dotyczyło bieżących problemów, z jakimi boryka-
ją się mieszkańcy Swoszowic, m.in. podtopień domów 
przez Wilgę – relacjonuje Agnieszka Pogoda-Tota, radna 
Dzielnicy X Swoszowice. 
Dzielnicowi radni oceniają, że spotkania są potrzebne, 
co więcej widzą potrzebę, by odbywały się regularnie. 
– Zanikła przepaść pomiędzy włodarzami miasta 
a mieszkańcami, którzy są otwarci na dialog, na wspól-
ną pracę. To taka szansa na poznanie siebie. Byli nie 
tylko wiceprezydenci, ale i przedstawiciele miejskich 
jednostek – Zarządu Dróg Miasta Krakowa, Miejskie-
go Inżyniera Ruchu, Wydziału Kultury, a nawet pre-
zes Wodociągów Krakowskich – podkreśla Agnieszka 
Pogoda-Tota. 

Podobnego zdania są inni obecni na spotkaniu radni 
„Dziesiątki”. 
– Cieszę się, że prezydent wybrał to miejsce. Mieszkań-
cy oczekiwali czegoś takiego. Pytania były interesujące, 
lokalne. Echa spotkania prowadzą do tego, że powinny 
się one odbywać cyklicznie. Ten kontakt z mieszkańcami 
powinien być cały czas – ocenia radny Dominik Ga-
las. – Te spotkania są bardzo potrzebne, wnoszą wiele 
do życia dzielnicy. Moim zdaniem, powinny odbywać się 
regularnie, w różnych lokalizacjach – zaznacza radny 
Artur Markiewicz. 

Namacalne efekty

Czy spotkanie przyniosło namacalne efekty? Zdaniem 
radnego Dominika Galasa – tak. 
– Z pewnością drgnęło w kluczowych sprawach. Pierwsza 
to budowa wiaduktu nad ul. Kąpielową. To jedna z najważ-
niejszych inwestycji, realizowanych w najbliższym czasie 
na terenie Swoszowic. Wiceprezydent Andrzej Kulig bardzo 
zaangażował się w tę sprawę. Obiecał, że będą kilkuetapo-
we rozmowy z mieszkańcami i dotrzymał słowa. W sprawie 
korytarzy S7 – wiceprezydent Jerzy Muzyk pojechał do 
Warszawy na rozmowy z ministrem. Podczas spotkania 
przekonaliśmy go, by wyszedł mocny sygnał, że nie ma 
naszej zgody na proponowane warianty, a w szczegól-
ności na wariant pierwszy, który tak mocno ingerowałby 
w Uzdrowisko. I tak też się stało, stanowisko miasta było 
jednoznaczne – mówi. 
Władze miasta zapowiadają spotkanie podsumowujące 
cały cykl. Według wstępnych informacji odbędzie się 
ono po wakacjach. Dokładny termin będzie podany 
na stronie magistratu.

fot. Agnieszka Pogoda-Tota
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Blisko 900 osób wzięło udział w IX edycji Biegu Swo-
szowickiego. Zawodnicy mieli do wyboru kilka dystan-
sów – od biegu głównego na 10 km, przez „swoszo-
wicką piątkę”, po „rodzinną milę”. Na starcie meldowali 
się seniorzy, dorośli, dzieci i całe rodziny. Tym razem 
areną zmagań dla biegaczy stał się teren Uzdrowiska 
Kraków-Swoszowice. 

Rekordowe zainteresowanie, moc atrakcji i… smok! 

Miejsce, do tej pory kojarzone ze spokojnymi spa-
cerami, zamieniło się w niedzielny poranek 29 maja 
w miasteczko dla biegaczy. Tłumy uśmiechniętych za-
wodników rozgrzewało się przed startem, część z nich 
po raz pierwszy miało okazję poczuć uzdrowiskowy 
klimat. Zainteresowanie zawodami zaskoczyło samych 
organizatorów. – Nie spodziewaliśmy się tak dużej fre-
kwencji – mówi Rafał Oświęcimka, radny „Dziesiątki” 
i organizator IX edycji Biegu Swoszowickiego. – Chęt-
nych było tak wielu, że musieliśmy odmawiać. Jesteśmy 
bardzo szczęśliwi, że tylu mieszkańców Dzielnicy Dziesią-
tej, mieszkańców Krakowa i całej Małopolski bawiło się 
razem z nami – dodaje. 

Impreza przyciągnęła setki zawodników, którzy przyje-
chali z całymi rodzinami. Dla tych niebiegających rów-
nież nie zabrakło atrakcji. – Mieliśmy zjeżdżalnie, strzela-
nie z łuku, żywe piłkarzyki – wymienia Rafał Oświęcimka. 
Nad bezpieczeństwem zawodników czuwali druhowie 
z OSP, Straż Miejska, służby medyczne oraz … smok! – 
Każdy zapewne słyszał o Smoku Wawelskim. Nie wie-
le osób jednak wie, że zgodnie z legendą to właśnie ze 
Swoszowic pochodziła słynna siarka, która pozwoliła 
uśmiercić bestię – żartuje radny. 

Biegiem przez uzdrowisko 

Start i meta zawodów zlokalizowana była na  ternie 
Uzdrowiska Kraków-Swoszowice. Trasa biegu wiodła 
m.in. po odnowionych parkowych alejkach. – W Uzdrowi-
sku jest cudownie, mamy tu dużo zieleni, Swoszowice to zie-
lone płuca Krakowa. Ale to nie tylko zieleń. Ukształtowanie 
terenu pozwoliło przygotować zróżnicowaną i wymarzoną 
trasę! – kontynuuje Rafał Oświęcimka. Organizatorowi 
zawodów wtórują biegacze. – Trasa marzenie, trudna, 
ale pogoda dopisała! Udało się wykręcić bardzo dobry 
czas. Nie spodziewaliśmy się tylu podbiegów, ale jak to 

JAK ZAWODY BIEGOWE 
TO TYLKO W SWOSZOWICACH! 
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mówią – bieg opłacony musi być skończony. Biegłyśmy na 5 
kilometrów. Było bardzo miło, jesteśmy zadowolone i szczę-
śliwe – mówią. W zawodach wzięła udział nieformalna 
reprezentacja Młodzieżowego Ośrodka Wychowaw-
czego z Krakowa. Opiekunowie pobiegli wraz ze swoimi 
podopiecznymi. – Jesteśmy tu po raz pierwszy. Chcemy 
przebiec i cieszyć się pogodą. Dobrze się wybiegać. Proszę 
nam życzyć wszystkiego najlepszego na trasie – mówili 
przed startem. Jednym z najbardziej spektakularnych, 
a  już na pewno najgłośniejszych, był start blisko 200 
dzieciaków w wieku od roku do 10 lat. Z myślą o naj-
młodszych przygotowano specjalne dystanse. 

Medale i endorfiny 

Najlepszą biegaczką w biegu głównym, czyli na dystan-
sie 10 km okazała się Regina Kulka-Mnich. Zwycięż-
czyni przyznaje, że to jej pierwsze zawody w Swoszo-
wicach, ale na pewno nie ostatnie. – Bieg był bardzo 
zróżnicowany. Sporo podbiegów i zbiegów. Do tego pogoda 
wymarzona dla biegaczy i organizacja na bardzo wysokim 
poziomie! Mam spore rozeznanie, bo bywam na różnych 
imprezach biegowych, tu jest super. Z przyjemnością wrócę 
tu za rok – stwierdza. 
Wśród mężczyzn triumfował Michał Kaczmarek. – Jak 
się zwycięża to zawsze przyjemnie, trasa była bardzo cie-
kawa, urozmaicona, można było powalczyć. Fajny doping, 
ciepła atmosfera, na trasie nie brakowało miejsc, gdzie 
można było się schłodzić – mówił tuż zejściu z podium. 

Swoszowice mekką dla biegaczy? Czemu nie!

Organizatorzy wyróżnili też najszybszego mieszkańca 
i mieszkankę Dzielnicy Dziesiątej. W tym przypadku, 
pierwsze miejsce wśród pań i tytuł najszybszej miesz-
kanki Swoszowic zdobyła Justyna Pistekok. – Bardzo 
się cieszę! Biegam tutaj codziennie. Znam te górki i zbiegi. 
Uwielbiam to miejsce. Jest bardzo zielono i przyjemnie – 
mówi biegaczka. Duże zainteresowanie zawodami oraz 
same pozytywne komentarze wśród zawodników nie 
zaskoczyły przewodniczącego Rady Dzielnicy Dziesią-
tej, Tadeusza Murzyna, który choć sam nie biegał, to 
dopingował i nagradzał zawodników – Dla mnie nie było 
kategorii wiekowej – żartuje Tadeusz Murzyn – A tak zu-
pełnie serio, nasza dzielnica jest nieco na obrzeżach. Mamy 
sporo znakomitych miejsc do biegania. Ot chociażby ten 
park. Gratuluję organizatorom – podkreśla.
Pomysłodawcy Biegu Swoszowickiego już teraz zapo-
wiadają, że na dziesiątą, jubileuszową edycję wyda-
rzenia przygotują coś specjalnego. Niewykluczone, że 
za rok impreza potrwa nawet dwa dni.

Maksymalne skupienie, duch rywalizacji a potem… 
radość ze zwycięstwa. 14 maja w Centrum Kultury 
Podgórza – Klubie Kliny odbyły się IX Otwarte Mi-
strzostwa Dzielnicy X w Szachach.
Na terenie „Dziesiątki” nie brakuje następców Jana 
Krzysztofa Dudy! W tegorocznej IX edycji wydarzenia 
zmierzyło się aż 31 osób. Za pionki chwycili zarówno 
młodzi, jak i dorośli mieszkańcy dzielnicy. O wysokim 
poziomie rozgrywek może świadczyć fakt, że ponad 
połowa uczestników to zawodnicy z rankingiem FIDE 
(Międzynarodowej Federacji Szachowej). Uczestnicy 
rozegrali 9 rund systemem szwajcarskim w tempie gry 
7’ + 3”, a nad zawodami czuwał sędzia i współorgani-
zator Mariusz Stanaszek. Rozgrywki podzielone zostały 
na dwie kategorie – JUNIOR oraz OPEN. 

Po kilku godzinach udało się wyłonić zwycięzców. 

W kategorii JUNIOR:
•	 I miejsce – Franciszek Kozłowski
•	 II miejsce – Dawid Jaroń
•	 III miejsce – Olga Dębowska

W kategorii OPEN: 
•	 I miejsce – Paweł Golimowski
•	 II miejsce – Ariel Pasionek
•	 III miejsce – Arkadiusz Piwowarczyk

Organizatorami imprezy byli Centrum Kultury Podgó-
rza – Klub Kliny, Małopolski Związek Szachowy oraz 
Rada Dzielnicy X.

SZACH I MAT! MIŁOŚNICY SZACHÓW
PO RAZ KOLEJNY ZASIEDLI DO ROZGRYWEK
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12 maja rozpoczęła się przebudowa autostrady A4 od 
węzła Kraków Południe do wiaduktu na ul. Kąpielowej. 
Fragment południowej obwodnicy zyska dodatkowy, 
trzeci pas ruchu. 
Inwestycja zwiększy bezpieczeństwo podróży, polepszy 
płynność ruchu, a także usprawni przejazd pomiędzy 
węzłami Opatkowice i Łagiewniki. Nie pozostanie bez 
wpływu także dla mieszkańców Dzielnicy X Swoszo-
wice, bo swoją dotychczasową lokalizację zmieni jedna 
z ulic. 
 
Święta przepustowość

Odcinek, o którym mowa, jest jednym z wąskich gardeł 
na autostradowej obwodnicy. Według pomiarów z lat 
2020/21 przejeżdżało nim prawie 85 tys. pojazdów 
na dobę, czyli aż o 60 proc. więcej niż w 2015 roku. 
W godzinach szczytu, wyjazdów i powrotów weeken-
dowych liczba aut lawinowo wzrasta i tworzą się kilku-
kilometrowe zatory. Poszerzenie jezdni o dodatkowy 
pas ruchu w kierunku wschodnim poprawi przepusto-
wość i zwiększy bezpieczeństwo na odcinku, na którym 
bardzo często dochodziło do kolizji. 

Nie tylko asfalt

Inwestycja nie ograniczy się jedynie do dobudowania 
trzeciej nitki autostrady. 
– Przebudowany zostanie fragment łącznicy z węzła Kra-
ków Południe od strony Zakopanego w kierunku Rzeszowa, 
wybudowane ekrany akustyczne, wykonana będzie rów-
nież przebudowa sieci podziemnych, kanalizacji deszczo-
wej i oświetlenia drogowego. Swój bieg zmieni też droga 

serwisowa, która docelowo będzie drogą gminną – wylicza 
Iwona Mikrut z Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. 
Wspomniana przez rzeczniczkę krakowskiego oddziału 
GDDKiA droga serwisowa ma kardynalne znaczenie dla 
Dzielnicy X Swoszowice. Chodzi bowiem o ul. Dzikiej 
Róży.

Mała ulica, duże znaczenie

Ulica ta to jedna z tras łączących Opatkowice ze Swo-
szowicami. Wielu kierowców wybiera ją jako alternaty-
wę dla permanentnie zakorkowanej ul. Zakopiańskiej. 
Niestety, pomimo ważnej roli, jaką pełni dla między-
osiedlowego tranzytu, ul. Dzikiej Róży sprawia wiele 
kłopotów. 
– Trudno nazwać ul. Dzikiej Róży ulicą z prawdziwego 
zdarzenia. Pobocza po każdych większych opadach mu-
siały być utwardzane, bo rozmiękały i pojawiały się dziury. 
Z trudnem mijają się na niej dwa samochody, co powoduje 
zatory, a co najważniejsze, wzdłuż jezdni nie ma chodni-
ków, więc piesi muszą naprawdę bardzo uważać – mówi 
Konrad Kaczmarczyk, radny Dzielnicy X Swoszowice. 
Reprezentant Opatkowic przyznaje, że na inwestycji 
GDDKiA skorzystają wszyscy, bez względu na sposób 
przemieszczania się. 
– Będzie chodnik, będzie oświetlenie, właściciele aut zy-
skają wreszcie dobre połączenie bez „mijanek”, a z nowych 
chodników z pewnością skorzystają piesi i np. biegacze – 
dodaje Konrad Kaczmarczyk.
Zgodnie z deklaracjami GDDKiA, roboty mają się za-
kończyć w połowie maja 2023 roku. Inwestycja będzie 
kosztować prawie 14,5 mln zł.

RUSZYŁA ROZBUDOWA AUTOSTRADY A4 
UL. DZIKIEJ RÓŻY DO PRZENIESIENIA!

fot. Konrad Kaczmarczyk
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KLINY PRZYCIĄGNĘŁY RODZINY

Występy teatralne, dmuchańce, lo-
kalne przysmaki i dużo dobrej za-
bawy. Po pandemicznej przerwie, 
do „Dziesiątki” wrócił tradycyjny 
piknik „Kliny dla Rodziny”. Impreza 
przyciągnęła tłumy mieszkańców 
spragnionych atrakcji w plenerze.

Impreza z historią 

– Osiedle Kliny to niezwykle szybko 
rozwijająca się część Krakowa, któ-
rej mieszkańcy aktywnie korzystają 
z  oferty kulturalnej. Organizowany 
przez nas piknik jest więc świetną 
okazją do integracji lokalnej społecz-
ności oraz aktywnego spędzenia wol-
nego czasu – mówi Anna Grabow-
ska, dyrektorka Centrum Kultury 
Podgórza. 
– Historia pikników „Kliny dla Ro-
dziny” sięga 2014 roku – opowiada 
Artur Bienia, jeden z organizato-
rów wydarzenia. – Pierwsza edycja 
tej imprezy okazała się bardzo cieka-
wym przedsięwzięciem, dlatego też 
postanowiliśmy zapraszać miesz-
kańców do wspólnego świętowania 
co roku. Jednak z  powodu pande-
mii, przez ostatnie trzy lata było to 
niemożliwe – przyznaje. 
Po zniesieniu obostrzeń, Klub Kliny 
postanowił wrócić do tradycji. 28 
maja, na  terenie parafii św. Rafała 
Kalinowskiego zrobiło się gwarnie, 
radośnie i głośno. Nie zabrakło sce-
ny, na której śpiewali i tańczyli naj-
młodsi mieszkańcy dzielnicy. Z myślą 
o dzieciach wystąpili aktorzy Teatru 
Otwartego ze spektaklem „Trąba Sło-
nia Salomona”.
– Mieszkańcy mieli też wyjątkową 
okazję zobaczyć Mistrzów Polski 
w Tańcu na Wózkach – Jana Maciej-
czyka i Monikę Adamską – dodaje 
Monika Szajer, kierowniczka Cen-
trum Kultury Podgórza – Klub Kli-

ny. Nie zabrakło malowania twarzy 
i warsztatów, pojawił się dmucha-
ny plac zabaw. W tle można było 
usłyszeć przeboje Majki Jeżowskiej 
oraz hity z filmowej adaptacji Aka-
demii Pana Kleksa. Imprezę zakoń-
czył koncert finałowy w wykonaniu 
Krakowskiego Chóru Dziecięcego. 
– Cała ta otoczka, te atrakcje służą 
spajaniu rodzin – wyjaśnia Artur Bie-
nia. – My to robimy dla mieszkańców, 
a trochę też dla nas samych, ponieważ 
sami mieszkamy na Klinach i czujemy 
się jedną, wielką rodziną – podkreśla. 
Tego samego zdania jest Agniesz-
ka Pogoda-Tota, członkini zarządu 
Dzielnicy X – Takie wydarzenie jest 
świetną okazją do integracji. Dużo się 
dzieje, cieszy nas frekwencja i jeste-
śmy z tego bardzo dumni – mówi. 

Stęsknieni mieszkańcy 

– Tęskniliśmy za tego typu impreza-
mi. Po zainteresowaniu widać, że nie 
tylko my – dodaje Artur Bienia, któ-
remu wtórowali mieszkańcy. – Bar-
dzo mi się podoba, to pierwszy taka 
atrakcja, a mieszkamy tutaj dopiero 
od roku. Cieszymy się, że są takie 
inicjatywy. Są atrakcje dla najmniej-
szych i  dla nieco starszych. Super 

inicjatywa, na Klinach powinno być 
więcej takich imprez – przyznają. 
Piknik przyciągnął nie tylko miesz-
kańców „Dziesiątki”. – Bardzo mi się 
podoba. Cieszę się, że dzielnica orga-
nizuje takie atrakcje. Warto, ja aku-
rat jestem z Czyżyn, ale przyjechałem 
tutaj. Brakuje takich imprez, można 
poznać nowych ludzi. Dla dzieci taki 
odpoczynek, super atmosfera – mó-
wią goscie. 
Z powrotu pikniku cieszy się Tade-
usz Murzyn, przewodniczący Rady 
Dzielnicy X.  – Radość jest przede 
wszystkim z  tego, że dopisała fre-
kwencja i pogoda. Mieszkańcy czekali 
na takie atrakcje – dodaje. 
Przewodniczący RDX zapowie-
dział też, że po ukończeniu inwe-
stycji w Forcie 52 Borek, Klub Kli-
ny będzie miał więcej możliwości 
i  lepsze warunki do organizowa-
nia takich wydarzeń. – Będzie tam 
więcej miejsca, w forcie znajduje się 
sala na  ponad 100 osób. W  pełni 
wyposażona. Klub będzie mógł or-
ganizować tam zajęcia teatralne, ta-
neczne i wiele innych. Również my, 
radni, będziemy mogli zapraszać tam 
mieszkańców – zapewnia. 
Oddanie inwestycji planowane jest 
jesienią. 
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W te wakacje najmłodsi mieszkańcy Dzielnicy X Swo-
szowice z pewnością nie mogą narzekać na nudę. Dla 
tych, którzy letnią przerwę spędzają w domach lokalne 
instytucje kultury, szkoły i kluby sportowe przygoto-
wały wyjątkowo bogatą ofertę zajęć. 
Każdy znajdzie coś dla siebie. Są treningi sportowe, 
wycieczki, niezliczone warsztaty, a także gry terenowe, 
zajęcia integracyjne oraz prelekcje. Co ważne, zajęcia 
te są na każdą kieszeń.

Lato z Centrum Kultury Podgórza

Tradycyjnie, najokazalej prezentuje się oferta Centrum 
Kultury Podgórza i  trzech klubów zlokalizowanych 
na ternie „Dziesiątki”. Lato z CKP startuje w lipcu i po-
trwa do drugiej dekady sierpnia. 

CKP Klub Swoszowice

Jako pierwszy – 04.07 – swoje podwoje dla najmłod-
szych otworzy Klub Swoszowice, który zabierze pod-
opiecznych do Nibylandii. To cykl odbywających się 
w poniedziałki, środy i piątki letnich zajęć edukacyjnych 
dla dzieci od 7 do 12 lat.
– Klub Swoszowice przy ul. Kolejarzy 71, najmłodsza filia 
Centrum Kultury Podgórza, przygotowała dla dzieci niezwy-
kle ciekawą ofertę wakacyjną pod hasłem „Kierunek – Ni-
bylandia”. W programie znalazły się m.in. warsztaty kulinar-
ne, szycia i literackie oraz zajęcia z zumby – wylicza Anna 
Grabowska, dyrektorka Centrum Kultury Podgórza. 
Zajęcia startują 04.07, trwają od 10.00 – 14.00, opłata 
wynosi 30 zł za każdy dzień. 
Oprócz zajęć edukacyjnych Klub Swoszowice otwiera 
także Wakacyjny Klub Juniora, czyli cykl wycieczek 
w ciekawe miejsca. 
– Jest również pakiet interesujących wycieczek, a wśród 
nich ta z motywem kolejowym – „Podróż do Stacyjkowa”, 
czyli wizyta w Stacji Muzeum Czernichów Główny oraz 
„Na tropie Dżina”, czyli wyjście do Muzeum Iluzji w Kra-
kowie. Serdecznie zapraszam – dodaje Anna Grabowska. 
Wycieczki zaplanowano we wtorki i czwartki, ceny od 
30 do 90 zł. Obowiązują zapisy, ponieważ liczba miejsc 
jest ograniczona.

CKP Klub Wróblowice

Także 04.07 z ofertą dla najmłodszych – od 7 do 14 
lat – rusza Klub Wróblowice. Podobnie, jak w przypad-
ku Klubu Swoszowice, w poniedziałki, środy i piątki, 
od 10.00 – 14.00 dzieci będą bawiły się na terenie 
placówki. W dni parzyste, CKP Wróblowice zaprasza 
także na wycieczki.
– Filia Centrum Kultury Podgórza zlokalizowana przy ul. 
Niewodniczańskiego 74, ma niezawodny patent na uda-
ne wakacje: połączenie bogatej oferty zajęć edukacyj-
nych – m.in. multimedialnych warsztatów kreatywnych, 
warsztatów robotyki, kulinarnych oraz teatralnych – z in-
teresującymi wycieczkami, np. do gospodarstwa agro-
turystycznego w Porębie Wielkiej „U misia” czy parku 
linowego „Grabówki”. Serdecznie zapraszam wszystkie 
dzieci z Dzielnicy X do aktywnego spędzenia pierwszego 
miesiąca wakacji z Klubem Wróblowice – zachęca Anna 
Grabowska.
Zajęcia dofinansowane są ze środków Rady Dzielnicy X 
Swoszowice i kosztują 19 zł za każdy dzień. Wycieczki 
kosztują 30 zł za każdy dzień, liczba miejsc jest ogra-
niczona, więc warto zawczasu pomyśleć o zapisach. 

CKP Klub Zbydniowice

Również od 04.07 dzieci w wieku od 7 do 14 lat za-
prasza Klub Zbydniowice. Tak jak w poprzednie pla-
cówki, w swojej ofercie ma letnie zajęcia edukacyjne 
i wycieczki. 
– Wakacje warto spędzić aktywnie, zdobywając nowe 
umiejętności oraz rozwijając pasje i talenty. Zgodnie z tą 
myślą swoją letnią ofertę dla dzieci przygotował Klub 
Zbydniowice, filia Centrum Kultury Podgórza zlokalizo-
wana przy ul. Matematyków Krakowskich 102. W lipcu 
będą tam organizowane m.in. warsztaty graficzne, plastycz-
ne, taneczne oraz zajęcia capoeiry i gra terenowa. Razem 
z nami dzieci będą też mogły odwiedzić ciekawe miejsca – 
np. Łysą Górę, gdzie zaplanowano spacer przyrodniczy 
z leśnikiem oraz tor survivalowy czy Centrum Nauki i Zmy-
słów WOMAI – tam będziemy zwiedzać interaktywną 
wystawę zatytułowaną „W stronę światła”. Serdecznie 
zapraszam – mówi Anna Grabowska. 

C Z Y L I  C O ?  G D Z I E ?  K I E D Y ?
WA K A C J E  W  D Z I E L N I C Y 
N I E  M U S Z Ą BYĆ  N U D N E !
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Stacjonarne aktywności zaplanowane są na poniedziałki, 
środy i piątki. Z kolei we wtorki i czwartki odbędą się wy-
cieczki z Wakacyjnym Klubem Juniora. Zajęcia stacjonar-
ne kosztują 33 zł, a wycieczki 50,5 zł. Tak jak poprzednio, 
obowiązują zapisy. Wydarzenia w Klubie zyskały dofi-
nansowanie ze środków Rady Dzielnicy X Swoszowice. 

CKP Klub Soboniowice 

Soboniowicki Klub startuje z ofertą jako ostatni. Zajęcia 
dla najmłodszych w wieku od 7 do 12 lat rozpoczną się 
01.08 od wycieczki do Parku Jerzmanowskich.
– Z Centrum Kultury Podgórza lato w mieście nie będzie 
nudne. Klub Soboniowice – nasza filia zlokalizowana przy 
ul. Kuryłowicza 115, przygotowała dla dzieci w wieku 7-12 
lat moc ciekawych atrakcji na sierpniowe dni. Będzie można 
wziąć udział m.in. w warsztatach ekologicznych, rękodziel-
niczych, tanecznych oraz z grafiki użytkowej. W ramach 
Wakacyjnego Klubu Juniora organizowane będą z kolei cie-
kawe wycieczki, np. do Żywieckiego Parku Etnograficznego 
w Ślemieniu czy Interaktywnego Centrum Pszczelarstwa 
Apilandia w Kleczy Górnej – mówi Anna Grabowska.
Wakacyjny Klub Juniora w cenie 38 zł. Również w tym 
przypadku trzeba się zapisać. Z kolei za letnie zaję-
cia edukacyjne obowiązuje opłata w wysokości 18 
zł za każdy dzień. Oferta Klubu Soboniowice zyskała 
wsparcie ze środków Rady Dzielnicy X Swoszowice. 

Lato z UKS Szkoła Rajska

Ofertę dla dzieci z Rajska przygotowali instruktorzy 
z Fit&Fun Szkoła Rajska. Już 11.07 startuje tu pierwsza 
z czterech tur letnich półkolonii, która potrwa do 15.07. 
W programie m.in. podchody, odkrywanie nietypowych 
dyscyplin sportowych, szalenie popularny festiwal ko-
lorów, a także wycieczki do Interaktywnego Muzeum 
Gier Wideo, planetarium czy Ampa Parku.
Zajęcia rozpoczynają się o godz. 8, a kończą o godz. 16. 
Ich koszt – obejmujący trzy posiłki i ubezpieczenie – to 
740 zł. Identyczny program zaplanowany jest w trzeciej 
turze, która potrwa od 08 do 12.08.
Druga tura, startuje 18.07 i potrwa do 22.07. Różni się 
nieco programem wycieczek. Organizatorzy zaplanowali 
m.in. zwiedzanie stadionu piłkarskiego, Centrum Edu-
kacji Lotniczej w Balicach i Muzeum Szczęścia i Iluzji. 
Taki sam program przewidziany jest w czwartej turze, 
pomiędzy 15.08 a 19.08. Koszty identyczne jak w po-
przednich edycjach. Kontakt do organizatorów znajdzie-
cie na facebookowym profilu Fit&Fun Rajska Szkoła. 

Szkoły z pomysłem

Swój pomysł na lato mają też zlokalizowane na terenie 
„Dziesiątki” szkoły. 

Półkolonie „na bogato”

Tak swoją ofertę półkolonii przedstawia Szkoła Pod-
stawowa nr 97. Zajęcia będą odbywały się tu w trzech 
edycjach – 01-05.08, 08-12.08 i 15-19.08. Ze względu 
na remont głównej siedziby przy ul. dr. Judyma na Kli-
nach przeniosą się do filii placówki przy ul. Armii „Kra-
ków” w Swoszowicach. 
– Każdego dnia mamy inne atrakcje dla dzieci. Wyjście 
do Go Jumpu, do muzeów, gdzie zaplanowane są warsz-
taty, w budynku szkoły będą pokazy owadów, będzie też 
wycieczka do gospodarstwa agroturystycznego – wylicza 
Dominika Maciąga-Solarz, sekretarz szkoły.
Dodaje, że zarówno placówka, jak i organizatorzy starali 
się, by zajęcia były jak najbardziej atrakcyjne, a cena 
nie zwalała z nóg. – To półkolonie „na bogato” za roz-
sądne pieniądze. Te stawki są naprawdę konkurencyjne 
wobec ofert firm prywatnych  – podkreśla Dominika 
Maciąga-Solarz.
Szkoła nie zarabia na półkoloniach, a rodzice nie po-
noszą żadnych dodatkowych kosztów, np. z tytułu wy-
nagrodzenia dla wychowawców. To pokrywa Urząd 
Miasta Krakowa. 

Lato w Szkole

W wakacje dla swoich – i nie tylko – uczniów otwar-
ty będzie Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 13 przy ul. 
Mirtowej 2 w Wróblowicach. Placówka włączyła się 
w akcję „Lato w Szkole”. To tygodniowe zajęcia dla dzie-
ci głównie z klas 1-4. 
– Działamy w pierwszym tygodniu wakacji od godz. 7.00 
do godz. 15.00 – mówi wicedyrektorka szkoły Justyna 
Gut. – Akcja „Lato w Szkole” to przede wszystkim wyjścia: 
do ZOO, ogrodu doświadczeń oraz do kina. Pozostały czas 
to zajęcia sportowo-rekreacyjne, prowadzone przez naszą 
kadrę – dodaje. 
Uczniowie podczas pobytu w szkole mają zapewnione 
posiłki, ponieważ w czasie półkolonii będzie działała 
szkolna kuchnia. Co ważne, w wakacje czynne będzie 
także przedszkole wchodzące w skład placówki. 
Wicedyrektorka Gut przyznaje, że oferta wychodzi na-
przeciw oczekiwaniom mieszkańców Wróblowic i nie 
tylko. 
– Rodzice zapisują swoje dzieci niemal od razu, lista re-
zerwowa to u nas norma. Oczywiście chcielibyśmy, by 
półkolonie trwały dłużej, ale niestety, jak w każdej szkole 
mamy kłopoty z brakami kadrowymi – tłumaczy. 
Jeżeli planujecie zapisanie swoich pociech na półko-
lonie w ramach akcji „Lato w Szkole” powinniście się 
pospieszyć, bo liczba miejsc jest ograniczona. Szczegó-
łowych informacji udzielają telefonicznie pracownicy 
szkoły.
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Mieszkańcy mogą już korzystać z parku wokół rewita-
lizowanego obecnie dziewiętnastowiecznego Fortu 52 
Borek na Klinach. W ten sposób szczęśliwego finału 
doczekało się przedsięwzięcie, którego inicjatorem od 
początku jest Tadeusz Murzyn, Przewodniczący Rady 
Dzielnicy X. Oficjalne otwarcie parku oraz wystawy ple-
nerowej odbyło się 20 czerwca. W wydarzeniu udział 
wzięli mieszkańcy, przedstawiciele Rady Dzielnicy oraz 
przedstawiciele władz Miasta Krakowa. 

Długa ścieżka do powstania parku

– Od dziecka mieszkam na Klinach i ze smutkiem ob-
serwowałem, co dzieje się z niszczejącym fortem i  jego 
otoczeniem – mówi Tadeusz Murzyn. Wszystko zaczęło 
się już ponad 10 lat temu, kiedy to udało się dokonać 
formalnego podziału nieruchomości, która obejmo-
wała dawny obiekt militarny oraz teren wokół niego. 
Potem przyszedł czas na  inwentaryzację i wstępne 
uporządkowanie zieleni. – Na moją prośbę, studenci 
Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej przygo-
towali alternatywne koncepcje zagospodarowania przy-
fortecznego obszaru zieleni, które zostały przedstawione 
w 2013 r. na pamiętnym spotkaniu… w kaplicy na Klinach 
– wyjaśnia Tadeusz Murzyn. Jedna z tych koncepcji 
stała się podstawą do sporządzenia projektu parku. 
Ze względu na ograniczenia budżetowe całe zadanie 
zostało podzielone na dwa etapy. W pierwszym po-
wstała zachodnia część parku. – Prace zaczęły się tu 
w 2017 r. W pewnej chwili pojawił się kłopot, wynikający 

z braku niezbędnego inspektora nadzoru. Wtedy, ponieważ 
posiadam odpowiednie uprawnienia, sam podjąłem się 
pełnienia tej funkcji jako wolontariusz – kontynuuje 
Przewodniczący Rady Dzielnicy X.

Park z aurą tajemniczości…

W tym roku zakończył się ostatni etap prac przy parku. 
– Jest to wyjątkowa przestrzeń, pełna zieleni i znaków hi-
storii. Teren zyskał nowe alejki, pojawiło się też oświetlenie 
parkowe oraz ławki i kosze na śmieci. Całość dopełniają 
nasadzenia drzew, krzewów oraz bylin – wyjaśnia Sylwia 
Groń-Ząbek z Zarządu Zieleni Miejskiej. Dzięki temu 
park szybko stał się jednym z ulubionych celów space-
rów i miejsc wypoczynku mieszkańców Klinów. 

… i historycznym akcentem

Warto dodać, że przy projektowaniu drugiej, wschod-
niej części tego terenu, znaczący udział mieli specjaliści 
z Politechniki Krakowskiej pod kierunkiem dr. hab. arch. 
Zbigniewa Myczkowskiego i dr. inż. arch. Krzysztofa 
Wielgusa. Właśnie tam zostało upamiętnione awaryjne 
lądowanie amerykańskiego bombowca B-17 „Candie” 
podczas II Wojny Światowej. W nawiązaniu do tego wy-
darzenia, Zarząd Zieleni Miejskiej zamontował w forcie 
instalację w kształcie samolotu. 

Wystawa o Klinach 

Na  terenie parku stanęła też wystawa plenerowa, 
która przybliży mieszkańcom historię osiedla Kliny. 
To kilkanaście plansz, na których znalazły się nie tylko 
informacje, ale też unikatowe zdjęcia i mapy. Dzięki 
ekspozycji mieszkańcy mogą zobaczyć i porównać, 
jak kiedyś wyglądało ich najbliższe otoczenie, a także 
dowiedzieć się… skąd pochodzi nazwa osiedla i kto 
był jej pomysłodawcą. Warto podkreślić, że wystawa 
powstała dzięki bardzo dużemu wsparciu mieszkańców 
starej części osiedla Kliny. W rezultacie na wystawie 
można oglądać m.in. zdjęcia pierwszych domów przy 
ul. Narvik, Fortecznej i Judyma, widok dawnego składu 
budowlanego, a także zdjęcia ze Stanisławem Lemem. 
Utworzenie nowego parku na Klinach kosztowało łącz-
nie około 3,8 mln zł, z czego prawie 1,24 mln zł pocho-
dzi ze środków Dzielnicy X, 2,23 mln zł bezpośrednio 
z budżetu miasta Krakowa, a ok. 0,3 mln z funduszy 
Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa. 

NOWY PARK JUŻ GOTOWY

fot. Centrum Kultury Pogórza
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Za nami dwie edycje bezpłatnych zajęć z łucznictwa 
tradycyjnego dla osób z niepełnosprawnościami i se-
niorów. Ostatni raz łucznicy napną cięciwy na boisku 
UKS Szkoła Rajska 12 lipca.

Inicjatorem zajęć jest radny „Dziesiątki” Andrzej Ada-
mus. – Ten pomysł narodził się w ubiegłym roku – tłuma-
czy. – Wiem, że w Polsce odbywają się zawody łucznicze 
dla osób z dysfunkcjami ruchu. Pomyślałem, że z powodze-
niem można coś takiego zrobić na boisku UKS Szkoła Raj-
ska, gdzie mamy sekcję łucznictwa tradycyjnego – dodaje. 
Pomysł przerodził się w projekt, który zyskał akceptację 
i finansowe wsparcie Rady Dzielnicy X Swoszowice 
oraz Wydziału Polityki Społecznej i Zdrowia Urzędu 
Miasta Krakowa. 

Pierwsze strzały za płoty

Zainteresowanie pierwszą edycją zajęć (25 maja) prze-
rosło oczekiwania organizatorów. Sęk w tym, że zgłosi-
ła się na nie liczna grupa osób niebędących mieszkań-
cami „Dziesiątki”, a to warunek konieczny do wzięcia 
w nich udziału. Ostatecznie w zajęciach uczestniczyły 
osoby zrzeszone wokół Centrum Aktywności Seniora 
Swoszowice Corner. 
Radny Andrzej Adamus przyznaje, że frekwencja nie 
była imponująca, co można tłumaczyć kapryśną pogo-
dą. – Jednak uczestnicy byli na tyle zadowoleni, że polecili 
je swoim znajomym i czerwcowa edycja cieszyła się już 
dużo większym zainteresowaniem – mówi. 

Myśl lokalnie, działaj globalnie…

Niewykorzystany potencjał drzemiący w zajęciach do-
strzegli… miejscy urzędnicy. – Wydział Polityki Społecznej 
i Zdrowia poprosił mnie o napisanie projektu ogólnomiejskie-
go dla tych osób, które zadeklarowały chęć udziału w wio-
sennych i  letnich zajęciach, a którym niestety musieliśmy 
odmówić. Te zajęcia moglibyśmy zorganizować we wrześniu 
i w październiku. Jesteśmy na etapie uzgadniania z Urzędem 
Miasta finansowania zajęć – zapowiada radny Adamus. 

Lekcje rozszerzone

Zajęcia prowadzi doświadczony trener Paweł Mika, 
który uczy również łucznictwa konnego w Stadninie 

Koni Huculskich Nielepice (Chorągiew Jastrzębia – 
sekcja). Mika nie tylko pokazuje jak „szyć”, ale jest też 
kopalnią wiedzy i anegdot o łucznictwie tradycyjnym. 
Z kolei za stronę techniczną, czyli przygotowanie bo-
iska, mat, łuków, a także przyjmowanie zgłoszeń – od-
powiada Kamil Adamus.

Przywracamy do społeczeństwa

Zdaniem Andrzeja Adamusa, łucznictwo może być do-
skonałą formą rehabilitacji. – Rozgrzewka i strzelanie 
dobrze wpływają na rozruch kręgosłupa szyjnego i  lę-
dźwiowego, wiec łucznictwo tradycyjne także można 
potraktować jako rehabilitację – zapewnia. Podkre-
śla, że treningi mają też inny, głębszy wymiar. – To 
nie tylko rehabilitacja. Przywracamy osoby z niepełno-
sprawnościami do społeczeństwa. To kolejna rzecz, któ-
rą robią, kolejna pasja, w ten sposób przeciwdziałamy 
wykluczeniu – stwierdza. 
Okazuje się, że osoby z niepełnosprawnościami mogą 
z powodzeniem stawać w szranki z pełnosprawnymi 
zawodnikami. – Osoby z dysfunkcją narządów ruchu – 
na wózkach czy poruszające się o kulach – nie odbiegają 
wynikami od osób w pełni sprawnych. Mają dobrze roz-
winięte ramiona, plecy, co jest bardzo ważne w łucznic-
twie. Jeździmy na różne zawody, także w łucznictwie 
terenowym i osoby na wózkach osiągają bardzo dobre 
wyniki – relacjonuje Andrzej Adamus. 
Najbliższe treningi już 12 lipca w dwóch blokach – od 
godz. 10.00 do godz. 13 i od godz. 15.00 do godz. 
18.00. Zapisywać się można mailowo – rajskiestrzaly@
gmail.com lub telefonicznie – 504 966 353.

„RAJSKIE STRZAŁY” 
DLA OSÓB Z  NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIAMI

fot. Kamil Adamus.  
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Na kilka godzin ogródek jordanowski w Opatkowicach 
zmienił się w scenerię rodem z westernu. Były tańce 
do muzyki country, kowboje i cow-girls, a także… poje-
dynek rewolwerowy. Wszystko to w ramach organizo-
wanego z okazji Dnia Dziecka „Pikniku Country. Czyli 
jak zdobywano Dziki Zachód”.

Podróż przez kultury

Opatkowickie pikniki od lat organizuje Centrum Kultu-
ry Podgórza Klub Wróblowice. Każdemu wydarzeniu 
towarzyszy inny motyw przewodni. 
– Przez tych kilkadziesiąt lat było już niemal wszystko. 
Byli piraci, były szanty, była wioska indiańska z prawdzi-
wymi tipi, wiele, wiele kultur świata. Country też było, ale 
dawno i postanowiliśmy powrócić do tej estetyki. Country, 
Dziki Zachód to wspaniały temat. Dzieci i dorośli tańczą, 
bawią się – wyjaśnia Jadwiga Szarek z Centrum Kultury 
Podgórza-Klubu Wróblowice.
Mieszkańcy nie kryli, że westernowa oprawa przypadła 
im do gustu. 
– Fajny pomysł. Dzieciakom naprawdę się to podoba. 
Mogą sobie potańczyć, pan wodzirej wyglądał jak prawdzi-
wy kowboj, prowadził imprezę bardzo zabawnie i potrafił 
poderwać najmłodszych do zabawy. Malowanie twarzy, 
dmuchańce, popcorn i strzelanie z rewolwerów na wodę, 
czego potrzeba więcej dzieciom? A i dorośli też kołysali się 
w rytm muzyki. Dobrze, że taka tematyczna impreza, bo 
zwykle te pikniki są do siebie podobne – grill, wata cukro-
wa, muzyka z płyty, a tu na żywo cały zespół – mówią. 

Akcja integracja

Zdaniem Angeliki Kuczaj, radnej Dzielnicy X Swoszowi-
ce, pikniki to prawdziwe święto lokalnej społeczności.
– Integracja społeczna, zwłaszcza w czasach pocovido-
wych ma ogromne znaczenie. Opatkowice są taką jed-
ną całością. Nasze pikniki przypominają te poza dużymi 
miastami. Te więzy są ściślejsze niż w blokowisku. Mamy 
społeczność domów jednorodzinnych, których mieszkańcy 
znają się od pokoleń i społeczność mieszkańców nowych 
bloków przy ul. Dębskiego. Chcemy się lepiej poznać, 

trochę wciągnąć ich do naszej wspólnoty. Ludzie tęsknili 
za takim wydarzeniem – stwierdza.
Sami mieszkańcy Opatkowic przyznawali, że piknik to 
nie tylko okazja do zacieśniania kontaktów międzysą-
siedzkich, ale i odświeżania dawnych znajomości. 
– Jesteśmy na końcu Krakowa i gdzieś te wydarzenia nas 
omijają. Osiedle się rozbudowuje, jest tu mnóstwo dziecia-
ków. Dzięki temu ludzie z osiedla są ze sobą bliżej, warto 
robić częściej te imprezy. Tu w większości są młodzi ludzie, 
którzy potrzebują takiego poczucia wspólnoty. Jedyny 
minus to trochę mało miejsca. Organizatorzy chyba nie 
wzięli pod uwagę, że tyle osób przyjdzie – mówią. 

Potrzeby trudne do zaspokojenia

Rzeczywiście, brak dystansu był wyraźnie zauważalny. 
Skwer pomiędzy ulicami Taklińskiego i Ważewskiego 
pękał w szwach. Niestety brak większego placu to pro-
blem trudny do rozwiązania. 
– Przydałby się większy skwer. To nasza wielka bolączka. 
Niestety, na terenie Opatkowic nie mamy wielu terenów 
gminnych, na których można by urządzić taką przestrzeń 
rekreacyjną. Trwają rozmowy z inwestorem, niestety fi-
nału, jak na razie nie widać. Ten ogródek jest jedynym, 
jakim obecnie dysponujemy. Koniecznym jest zapewnienie 
kolejnych miejsc rekreacji, bo to, co jest, jest niewystar-
czające – przyznaje radna Angelika Kuczaj. 

DZIKI ZACHÓD 
W OPATKOWICACH

S I Ł A SĄ S I E DZ K I C H  R E L AC J I
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